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I llty d  TRETH O W A N , T h e  A b so lu te  and  th e  A to n e m e n t, L ondon 1971, G eorge 
A llen  and  U nw in  LTD , s. 286.

K siążka  (zgodnie ze sw ym  ty tu łem !) je s t  n ap isan a  a b s trak cy jn ie  i w  sposób 
ciem ny. M ów iąc szczerze, n ie  zaw sze do k ład n ie  w iadom o, o co chodzi. A u to r 
w p raw d z ie  o m aw ia  ko le jno  sposób p o zn aw an ia  A bso lu tu  (P ana Boga), t e ­
m a ty k ę  w iary , odkup ien ia , zm artw y ch w stan ia  i p rob lem  m isty k i a le  czyni to  
w  sposób daleko  odb iegający  od jasności. G łów nym  b rak iem  te j k siążk i w y ­
da je  się być w ad liw ie  w y b ran a  i s tosow ana m etoda . Po lega  ona n a  cy to w an iu  
w ypow iedzi całe j p le jad y  w spółczesnych au to ró w  teologicznych n a  d an y  te m a t 
oraz n a  d y sk u s ji z ich poglądam i. D o tk liw ie  d a je  się w e znak i b ra k  ja sn o  
zary sow anej tem a ty k i, po legającej n a  p o staw ien iu  określonego p rob lem u , n a  
stopn iow ym  n aśw ie tlen iu  go ,o raz  n a  dochodzeniu  do ko n k re tn eg o  ro zw iąza ­
nia.

P ra c a  d a je  p rzeg ląd  w spółczesnej li te ra tu ry  teologicznej n a  zary so w an e  
pow yżej tem a ty , a le  czyni to w  sposób dostęp ny  p rzede  w szystk im  sp e c ja ­
listom  teologii dogm atycznej. P rzy  czym  ci o s ta tn i chę tn ie j w ezm ą do ręk i m o ­
n o g ra fię  n a  ta k ie  tem aty , jak* w ia ra , g rzech p ie rw orodny , odkup ien ie  czy m is ­
ty k a , niż zadow olą się ta k  n ie ja sn y m i rozw ażan iam i.

C zy teln ikow i, zd ezo rien tow anem u  p rzy  te j lek tu rze , n asu w a  się m yśl, że 
je s t to  b ądź  zb iór specja listycznych  a rty k u łó w , u łożony ty lko  w ed ług  pew nego  
po rządku , bądź  też luźne  n o ta tk i z le k tu r  teologicznych. Na szczęście a u to r  
sam  zaznacza  w e w stęp ie , że obecna k siążk a  s tanow i d ru g ą  część w y k ładów , 
ja k ie  w yg łosił w  ro k u  1969 na  B row n U n iv e rs ity , w  P ro v id en ce  (USA). P rz y ­
go tow ując  pu b lik ac ję , dokonał ty lko  szeregu  uzu p e łn ień  bądź skró tów . T e m a t 
w ykładów , b ardzo  ogólnikow y, b rzm ia ł F rom  P h ilosophy to Theology. K siążka  
n ie  podaje  je d n a k  rew e lacy jn y ch  u jęć  i je s t dow odem  n a  to, że n ie  w szy stk ie  
w y k ład y  należy  publikow ać.

K s. S ta n is ła w  G łow a SJ , W arszaw a

B runo  de SO LA G ES, T eü h a rd  de C h ard in , P a r is  1967, Ed. E d o u ard  P r iv a t, 
s. 397.

A utor, zn an y  fran cu sk i filozof i teolog, b y ł d ługo le tn im  p rzy jac ie lem  
T e i l h a r d a  d e  C h a r d i n .  W osobistych  k o n ta k ta c h  i rozm ow ach , a tak że  
d rogą  w y m ian y  listów  śledził z b lisk a  rozw ój n au k d w ej i re lig ijn e j m yśli 
T e i l h a r d a .  P odz ie la ł jego tro sk i i d y sk u to w a ł z n im  po p rzy jac ie lsk u , 
a jednocześn ie  m im o całej' p rzy jaźn i p o tra f ił  zachow ać n iezależność sąd u  
i pogodną rzeczow ość. D latego to  s tu d iu m  o T e i l h a r d z i e  je s t cenne i n a ­
leży je  zaliczyć do n ajlep szych  op raco w ań  o tym  k o n tro w ersy jn y m  m y ś li­
cielu. B ardzo  pozy tyw ny  sąd  o te j książce w y d a ł w  r. 1969 dobry  znaw ca 
p rzed m io tu  — H en ri d e  L u  b  a c S J.

S w oją  p racę  d e  S o  l a g  e s  rozpoczyna od w y tłu m aczen ia  k o n te k s tu  c a ­
łej tw órczości T e i l h a r d a ,  a m ianow icie  jednoczesnego  in te re so w an ia  się 
„ziem ią i C h ry s tu se m ” oraz  p o szerzającym  się rozdzia łem  n a  p oczą tku  X X  w. 
m iędzy  now oczesną w iedzą  p rzy rodn iczą  a w ia rą . W p ierw szej części k siążk i 
u k azu je  w  k o le jnych  e tap ach  p reh is to r ię  te ilh a rd y zm u , jego n a ro d z in y  i rozw ój 
o raz  p ierw sze  n iepo rozum ien ia  z w ład zam i kościelnym i.

D ruga część p racy  pośw ięcona je s t w yk ładow i s tru k tu ry  m yśli T e i l ­
h a r d a .  U k azu je  m etodę jego pracy , ro lę  ew olucji b iologicznej w  n aukow ej 
w iz ji św ia ta  i jednocześn ie  w  zasto sow an iu  do rozw o ju  człow ieka i całego 
kosm osu. N a szczególne pdldkreślenie zasłu g u je  ja sn y  w y k ład  noosfery  i tzw . 
p u n k tu  O m ega, po czym n a s tę p u je  s tu d iu m  o m ora lnośc i w  służb ie  kosm o- 
genezy, a tak że  naśw ie tlen ie  k o n tro w ersy jn eg o  u  T e i l h a r d a  p ro b lem u  
zła.


